
CERA 2 5  GROSZY wraz z dodatkiem Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kafira nin^eoM  . .  2 ri. 50 p .
I tdMSNŚNi do iono . 3 r i .  —
Hi pm riiq i i  pnwyłkt
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C ot pojedyśpzego epeaiplarai 10 p .

GiZGTi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Zi i  wiersz a iiin . hb  jego miejsęe u  

1, 2 i 3 p .  10. 
p .  10, zwyęząjae p .  5. 

ADRES REDAKw F T aDMMSTRACJI, 
Kolisz, Al. Józefiny 1. Teł. Jfi 91. 

Otwuto od 9 do 7 wieczorem.
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t
RDDNIKI

1 W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD

K O K S
Emma i Wolfgang

Na dogodnych warunkach p o l e c a  Ka l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92.

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że w dniu 19 b.m. otworzyłem w Kaliszu, Stary Rynek róg Marjańskiej

Handel  win,  s i i f j m l j i ,  d e l i ł a t e s d w i t i wa r a w Inlnnjal i iGl i .
Posiadam na składzie doborowe wina ze znanej piwnicy mej w Stawiszynie. Handel stale zaopatrzywać będą w towary 

pierwszorzędnych gatunków po cenach możliwie najniższych.
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Z poważaniem

A n t o n i  W  ̂r e m b o w s  k i.

Rzadka okazja!
Plac frontowy z ogrodzeniem przy ul. Gór­
nośląskiej 108 (obok starej sielanki i obok 
Spółdzielni Murarzy), nadający się na każdy 
interes, składający się z 5600 łokci kwadr, 
z szopą lub bez, wydzierżawię lub sprzedam 

na korzystnych warunkach.
Zgłosić się do A. ZNAMIROWSKIEGO, 

Marjańska 5, telef. 277. 272

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w końcu stycznia.
Kilka uwag poświęcę dzisiaj przedewszystkiem 

sprawie cen węgla. Różnice cen węgla polsko-ślą- 
skiego a węgla z sąsiednich zagłębi węglowych są 
bowiem bardzo znaczne. Podczas gdy na Śląsku 
polskim lepsze gatunki węgla (gruba kostka) ko­
sztują loco kopalnia 29 zł. na tonnę, te  same ga­
tunki w niemieckiej części śląska kosztują tylko 
16,75 mk. czyli 21 zł. Różnica ta jest jeszcze wię­
kszą w porównaniu z cenami w zagłębiach dąbro- 
wskiem i krakowskiem, gdyż w kopalniach zagłębia 
dobrąwskiego najlepszy węgiel kostka I kosztuje 
tylko 24,80 zł. za tonnę loko kopalnia, czyli jest 
przeciętnie o 14% tańszy, niż na Śląsku polskim, 
a  w zagłębiu krakowskim gruba kostka kosztuje na­
wet tylko 19—20 zł. czyli ceny węgla są tutaj 
przeciętnie o 30% niższa od cen wągla polsko-ślą- 
skiego. Prawda, że węgiel śląski jest lepszy od 
węgla dąbrowskiego i zwłaszcza krakowskiego jed­
nakże wobec faktu, iż te same gatunki węgla na 
niemieckiej stronie śląska są znacznie tańsze od 
węgla polsko-śląskiego, czynniki gospodarcze powin­
ny by się poważnie zastanowić nad ewentualną 
dalszą zniżką cen, gdyż zniżka 1 zł na tonnie dla 
węgla, przeznaczonego na zapotrzebowanie w kraju, 
jaką zaprowadzono z dniem 1 stycznia r. b., stano­
wczo jest za małą. Z powodu obecnej łagodnej 
zimy i częściowego zastoju w przemyśle zapotrze­
bowanie węgla nie jest tak wielkie i kopalnie w 
własnym interesie powinny by pomyśleć o zniżce 
cen, żeby zarówno szerokim masom ludności, jak 
i przemysłowi uprzystępnić nabywanie węgla. Nie 
wypada nam uzależniać się wyłącznie od zagrani­
cznych rynków zbytu, które i tak stają się dla nas 
coraz niedostępniejszymi.

Że powszechna zniżka ceń węgla, przeznaczo­
nego dla zapotrzebowanie krajowego, jest możliwą, 
dowodzi fakt, że kopalnie śląskie wprost zasypują 
licznych większych konsumentów w kraju ofertami, 
w których jedna kopalnia podbija ceny kopalni 
konkurencyjnej, ustępując 20, 30, a nawet 50% z 
ceny nominalnej. Rząd powinien zbadać te stosun­
ki cennikowe i spowodować znaczne potanienie 
węgla przez zaprowadzenie nowej, jednolitej taryfy 
cennikowej.

Dnia 22 b.m. odbyły się w Katowicaoh walne 
zgromadzenia dwóch poważnych stowarzyszeń kul­
turalnych, mianowicie: Tow. Czytelni Ludowych j 
Tow. Przyjaciół Nauk. Ze sprawozdań, na zjazdach 
tych przedłożonych, przytaczam następujące naj­
ważniejsze szczegóły:

Tow. Czytelni Ludowych działa w kierunku 
oświatowym nietylko za pomocą swych bibljotek, 
ale także przez urządzanie odczytów i popularnych 
wykładów naukowych w większych środowiskach, 
jak Katowice, Król. Huta i t. d., na które sprowa­
dza profesorów uniwersytetu krakowskiego i mnych 
uczonych. Bibljotek ludowych istnieje na Śląsku 
175, posiadających 42.224 książek. Z książek tych 
korzystało w 1924 r. przeszło 10.000 osób. Śląska 
Rada Wojewódzka przyznała Towarzystwu subwen­
cję w wysokości 15.000 zł., które Towarzystwo 
rozdzieliło między szereg bibljotek w celu powię­
kszenia ich. Towarzystwo zamierza zbudować w 
Katowicach wielki „Dom Oświatowy" z wielką czy­
telnią i bibljoteką, salami dla zebrań i t. d. Urząd 
wojewódzki udzielił już Towarzystwo subwencji na 
prace przedwstępne.

Drugie zrzeszenie, „Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk" ma, jak już nazwa jego wskazuje, zadania 
ściśle naukowe. Najruchliwszym propagatorem To­
warzystwa jest wiceprezes' jego, ks. kanclerz dr. 
Szramek. Towarzystwo zebrało już dzięki subwen­
cji urzędu wojewódzkiego pokaźny zapas książek 
z dziedziny naukowej, które umieszczono w lokalu 
również na cel ten podarowanym przez wojewódz­
two. Tow. m. i. zajmuje się też urządzeniem mu­
zeum zabytków śląskich i wydaniem zbioru śląs­
kich pieśni ludowych. Zbiór ten, obejmujący około 
1300 pieśni ludowych z nutami, jest największym 
tego rodzaju w Polsce i owocem przeszło 30-letniej 
skrzętnej i pełnej zamiłowania i poświęcenia pracy 

■ ■’ * ego towarzysza pra­
ca, z Rozbarku pod 
csty, a Musialik me-

ubogiego robotnika Wallisa i 
cy Musialika, również robotni 
Bytomiem. Wallis spisywał te „ r 
lodje. Krakowska akademja Umiejętności wyraziła 
im. w r. 1920 pismem pochwalnem specjalne uzna­
nie swoje i podziękowanie za ich nieocenioną pracę. 
Fakt, że robotnicy takiego dzieła dokonali, jest 
niebywałem w dziejach ludoznawstwa wogóle, a 
polskiego w szczególności, i dowodzi zarazem, jak 
wielkie jest zamiłowanie ludu śląskiego do pie­
śni polskiej.

Otoż właśnie zbiór pieśni Wallisa i Musialika 
zamierza wydać Tow. Przyjaciół Nauk drugiem ra­
zem z nutami. Na cel ten otrzymało Towarzystwo 
od śląskiej Rady Wojewódzkiej subwencję 10,000 zł. 
Już w roku bieżącym ukaże się pierwszy tom pie­
śni, ballad. Wydanie całego zbioru potrwa kilka 
lat.

Pozatem Towarzystwo projektuje budowę 
własnego gmachu w Katowicach z salami wykłado- 
wemi, gabinetami naukowymi, bibljoteką, muzeum 
i t. d. Zmarły przed kilku miesiącami starosta Nie­
golewski na budowę tego gmachu zapisał znacz­
ny legat.

Działalność obu wyżej wymienionych stowa­
rzyszeń świadczy najwymowniej o nadzwyczajnym 
rozwoju ruchu kulturalnego na Śląsku od czasu 
przyłączenia tej dzielnicy do Polski. Niemałe na 
tem polu są też zasługi innych towarzystw, jak 
„Sokół", Kółek śpiewackich, drużyn harcerskich itp.

Województwo śłąskie z czasem wzbogacone 
zostanie o wspaniały zdrój klimatyczny, który nie­
tylko przyćmić może sławę i wziętość Zakopanego 
ale stać się nawet zdrojowiskiem światowem. Rze­
czoznawcy zarówno jak przyjaciele przyrody cał­
kiem poważnie twierdzą, że Istebna wioska góral­
ska w górach Beskidu na Śląsku cieszyńskim, dzię­
ki położeniu swemu dorównywuje swajcarskiemu 
Davos, a dzięki swym solankom czeskiemu Karls­
badowi, potrzeba by tylko wystawić w tej uroczej 
górzystej okolicy cały szereg sanatorjów, hoteli 
i t. d., założyć park, połączyć wioskę Istebnę z 
koleją Żelazną i wogóle zaopatrzyć ją we wszyst­
kie wygody nowoczesnych zdrojowisk internacjo­
nalnych.

Narazie jeszcze daleko do tego. Tylko jednak­
że jest pewnem, że w najbliższych latcch Istebna 
uzyska wzięcie jednego z najpoważniejszych uzdro- 
jowisk polskich. Nawet niektórzy członkowie sej­
mu śląskiego zainteresowali się tą sprawą, i jak 
słychać, założyło się już nawet towarzystwo kapi­
talistów polskich i szwajcarskich, które zamierza 
sfinansować projekt zmodernizowania Istebnej. 
Na wzgórzach dookoła Istebnej powstać mają licz­
ne wille. Nasamprzód ma być zbudowane sanator­
ium Lasy górskie zaopatrzone być mają w wygod­
ne drogi i chodniki dla spacerów na wzór karla- 
badzki. Część lasów gminnych ma być zamieniona 
w wielki park. Wieś Istebna położona jest na wy­
sokości 800 metrów nad poziomem morza i to jej 
nadaje specjalny urok. W pobliżu położone są dwie 
inne miejscowości klimatyczne Wisła i Ustroń, te  
jednak że znajdują się w kotlinach pomiędzy górami. 
Swego czasu (w lecie r. 1923) pisałem o nich w 
dłuższym osobnym „Liście z gór śląskich".

A l e k s y  P a j ą k
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T E L E G R A M Y .
N ow e u g r u p o w a n i a  S e j m o w e

WARSZAWA, 2. Cofnięcie  podpisów Z.C.X. 
n u  w niosku  Pici*'tu WywołałjG* silny  ^-ozd/Avi^k 
w ś ró d  t. zw. większości Sejmow ej. W itos  imysli 
o  u tw orzen iu  C e n tru m  z enperowcamit i 
ę ją ,  w  czeiu dopom aga  jmu K orfan ty ,  dzięki któ­
re m u  w os ta tn ich  czasach  w y tw o rz y ła  -się z.nsc 
c zn a  popraw a  s to su n k ó w  pom iędzy  C h adec ją  i- 
I ’.P S. Ó sem ka  w takim raz ie  b y ła b y  zupełnie  
odosobn ioną .

* T r z ę s i e n i e  z ie m i  n a  W ę g r z e c h
BU D A PESZT, 2. (Pat.) 'Aparaty sejsm ogra­

ficzne w Budapeszcie odczuły; m v p ra j o  godw  
8 m. 7 trzęsienie zieimi |w {bliskiej odległość i,tr w a

gdzie zaw ali ło  się wiem  .Kommu*
Z pow odu zaw alen ia  się sufitu  t  kob icU  odm o- 
s la  rany . (Dość silne t rzęsien ie  ziemi ocfczulo ^  
Gvóngvós. w M iskolczu  i Saitoialja. , ,
c^, P a icgas  B u jw a ro s  odczu to  t r z ^ r | t o v  5w s t r / i s  
n ad to  d o s ły sz a n o  la m  podziemny szum.. ”  
b re c e  zapanow a ła  pan ika . O godz in ie  8 
czu to  w Egerze pon o w n e  IrzęsuMiie ziemi., jcchia v 
w  s ło to m  stopniu. W  sa m y m  lU idapem ne   ̂
s ienie n ie  da ło  się  jednakże  o t o u e .  W> I V  z. 
.ulice opustoszały. P ra c e  w  b iu r a c h  i szkut it.*,., 
zosta ły  zawieszone. S ^ d y  m ,a te r j |a to e  w  tei 
m ieście  ob liczają  n a  1 m i l ia r d  ko ron .

K f S V ^ ’K S S 1 W w
" k h * l  ort g i l  .M atra  ,11

? £  K T 8» ?  S T W S
Zaprzeczenie.

P V R V 7  9  P a t . V H a v a s  d o n o . d .  i> c a ł k o
• k . m r ‘wna iest wiadom ość, podana prz<x w icu hezpcidAuwm i d e n n ik ó w  parys

r:dr ;  r f  s t i -  »'»'• -o.f i f ;  &  Ą  4
D ó u m "r s , " ' a

A r e s z to w a n ie  k o m u n is tó w

r tńh /r t r t- i i  - i A o ,  f . n c k o w n ó  ich w t o i

O l b r z y m i a  k r . d z i e i  w  m a j a t k a  p. 
C z a r n e c k i e g o

n n 7 X W  *> W m ajątku  p. Czaru u-kicgo ’w

Golejówku* pod
S S ł *  i ^ w y h S z a j ą c  k le jno tów , na sum ę blisko

500 S r S U '  .H '-n 1 ■"uW / >-‘ ■’
hort.JWCĆ;v ć c u ć  (lo Wtartz r .« y

cv Inych! U a r ś * » w  .kU-U o p o , . . .  - *
spraw ców  k ra u z ie /y . ,.s

Ł ó d ź  ś w ię tu je .

gotów ki. P o lic ja  zarządziła  p o ś c ig  w całej oko-

' l t '' w  powiecie lu bom elsk im  z b ro jn i  bandyci 
d ok on a li.n a p a d u  na dom  gospodarza  Cy cy ju iwe 
wsi 1'c respa . Po  d o k o n a n y m  rabunku  ukryli M.ę 
om  w lasach  oko licznych . Z a rządzony  pościg 
policvuiv  pochwyci! jednego z b a n d y tó w .  Jest  
n im  A leksander  K uzm iczew , m ieszkaniec gin my 
Kąck.

Z K r e s ó w  S o w b a n d y ty z m .
W IL N O , 2. P o lic ja , .p a tro lu jąc a  w okolicach  

O lechnowicz, n ap o tk a ła  g r u p ę '  osób, u k ry w a ją ­
ce cli sie w  zaroś lach . N a  rozkaz „ s to j  ludzies 
ci odpowiedzieli s trza łam i,  s ta ra ją c  się p rz e d o ­
s tać  ku granicy sowieckiej. P o l ic ja  u jęła  jedue-  
rfo z n ich , Bazylego B a ra n a ,  k tó ry  jak  się okaza­
ło b v l .w v s la n v  z  Miń,ska .(Litewskiego p rzez  sztab  
b  ’nd d y w e rsy jn y c h  celem  w yna lez ien ia  dogo­
dnego przejścia  dla n ow e j w ypraw y .zbrojnej - 
przez g ran icę  polską. B a ra n a  o d d a n o  do dyspo­
zycji w ładz  sądow ych.

WARSZAWA, 2. W  zw iązku z ,a resz tow an iem  
w dniu 28 b. m. szpiega .sowieckiego, p rzy trzy m a ­
nego w m om encie  kiedy ro b ił  w yw iad  pasa  g ra ­
nicznego, z jaw ił  się na drugi dzień , lia odc inku  
na  którym a resz tow an ie  rzeczonego szpiega >ia- 
stąpiło  o d d z ia ł  sowiecki w  liczbie 2o-ciu l  pie­
szych i 3-ch k o n n y c h  żołnierzy, d o m a g a |ą  sfęi 
rozm ow v  /. o f ice rem  K.O .P. P o n iew aż  pos te runek  
p o lsk i 'ż ą d a n ia  dowódcy w spom nianego  oddzia łu 
nie m ia ł  zam iaru  spełnić, a w o b e c  groźne j po- 
staswv żołn ierzy  sowieckich, o baw ia jąc  się n ie ­
spodzianego ataku o d d a ł  s trza ły  a la rm o w e , na 
skutek  k tó rcch  oddzia ł  sowiecki o d d a li ł  się od  
g ran ice ,  odg raża jąc  się spaleniem  pobl staego lot 
w a rk u  M ajorow śzczyzna, leżącego po stron ie  poi 
skiej. 1

Z n a d  g r a n i o y  w s c h o d n ie j .
WARSZAWA, 2. W  dniu  30 b..m. O godz.. 

17-ej pos te runek  Korpu.su O ch rony  Pogran icza  
w m iejscowości K aro lina  ziemi Wileńskiej, z a u ­
w ażył p rzek rad a jąceg o  się podejrzanego  o s o b n i - 
ko . Poniew aż  n a  t rzy k ro tn e  os trzeżen ie  posteru ,i  
ku  in d y w id u u m  to przyspieszyło kroku, zo im erz  
d a ł  ognia z ka rab inu , r a n ią c  zbiega, kloty iak. 
się później okazało , by ła  jakaś  kobieta I onum o  
odn ies ione ; ran y  kobieta  t a  zdob iła  zbiec na. 
d ru g ą  s tronę  g r a n i c y ,  gdzie zab ra ły  ją  powerun 
la sowieckie.

Z n iż k a  c e n  n a  w ę g ie l .
WARSZAWA, 2. D ow iadu jem y  się z Wy-- 

dz ia łu  Z aop - ,byw an ia  ni. sł. W arszaw y , ze od. 
d n iu  2 lu tego  b a .  tj. lod (poniedziałku! nastąpi zniż 
k a  cen na węgiel, ą  tni inowieie: g ru b y  z 43 h a  
10 do -II zł. o rzech  1 'z 40,oO z,l. jv a  3b zh 
o rzech  2 z 38 n a  (32 z ł . ; o rze c h  3 z 375 na 29, >0 
Ceny te n a leży  ro zu m ieć  z dostawią loc© ęodWo­
rze nic n iżej jedne j lenny .

Z r y n k u  z b o ż o w e g o .
W  R -ZA W A  2. W  dniu  31 b .m ., że w zglę­

du  na sobotę, giełda nie funkc jonow ała .  Ceuv< 
b  z zmian, z w \  jaikiiMU żyła, którego eona W/roy 
sła 'do 3 i zł. ża 1 kw in ta l  s tac ja  za ładow cza  i 
pszenicy k tó re j  ceiia ró w n a ła  ;lę  41 zł. za k w in ­
tal s t a c j a  załadow cza. P o d a ż  żyta skąpa 
O f,ó!n;i pódit/ zboża nie p o k ry w a  z a p o t r z e b o w a ­
nia, w s k u t e k  czego ten d e n c ja  n a  ry n k u  jes t  zw yz 
kowa.

złożenia należnej daniny na raty, termin płatności 
pomiędzy poszczególnem i ratami nie powinien byc
krótszy niż 3 miesiące.

To, ćo  wyżej powiedziano o ustaleniu ertni-* 
nów płatności oraz o zbiegu terminów płatności 
danin państwowych i komunalnych nie dotyczy  
tvch danin, których terminy płatności oznaczone 
są ustawowo oraz tych danin komunalnych, które 
pobierane są w formie dodatków do podatków
państwowych. .

2) Płatnik winien być ze,wczasu powiadomiony 
o terminach płatności poszczególnych danin ko­
munalnych, a to przez podanie do publiczne) wia­
domości wykazu danin, jakie przypadać będą do 
uiszczenia w pewnych terminacn np. (miesiącach) 
danego roku budżetowego (kalendarz danin komu­
nalnych), co nie wyklucza jednak obowiązku za­
wiadomienia o terminach płatności danin komu­
nalnych w drodze wczesnego przesyłania nasazow
płatniczych.

Przypominając treść okólnika z dn. 18 sierp­
nia 1924 r. 8M. 4091/24 w sprawie budżetów  
związków komunalnych na rok 1920 Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zaznacza, że te związki ko­
munalne, które w przypadkach niecierpiących 
zwłoki zniewolone będą przystąpić w roku 19ę5 
do inwestycji i z powodu niemożności pokrycia 
odnośnych wydatków ze zwyczajnych dochodów  
wprowadza na ten cel podatki Inwestycyjne, nie 
bęeą mogły pobrać tych podatków wcześniej, jak 
dopiero w III i IV kwartale 1925 r„ t  zn. dopiero 
po zbiorach, a to z uwagi na nieurodzaj w roku 
-j9 24, którego następstwa odczuwać się dają za­
równo w rolnictwie, jak i we wszystkich innych 
dziedzinach życia gospodarczego.

I
KRONIKA

śwtęlowMc nic  będą.

Plaga bandyty**” *1
T .H tt lN  ■> W cionn-szci noc.y zbru jtl., !>»"-

U gra li ,  '-ne i tclefioniczii!.:
u a  k to i'v iii przyjecluili.. P o s a g  n u  m u
czas  żailnych rezulta tów .

i I T R  -2 O negdaj kilku /.br -jnycli bandy- 
J u k ó ó f c .  unpad tt  r o b u n t a . * ^

t l i a j u o c . '  .‘.o m  J, * r « l » w u l i  ich  *Ka/iców m iasteczka Lonai/a

W sprawie podatków komunalnych.
(Okólnik Min. Spr. Wewn. NJ S  Z. 481 28 

z dn. 15 stycznia 1925 r.).
Ze względu na znaczne obciążenie m ieszkań­

ców daninami państwowemi i komunalnemi jak
niemniej z uwsgi na różnorodność danin komu­
nalnych oraz różne w stosunkowo krótk.ch odstę  
pach czasu następujące po sobie terminy P^tnosm  
ostatnio wymienionych danin-M inisterstw o bpraw  
w tw n ^ n y c h  w j,„rozumieniu ,  K W » * ■ ,  
Skarbu — uznaje za konieczne, aby związki 
munalne przy poborze przestrzegały następujących

Z9Sad1> Terminy płatności danin komunalnych na­
leży ustalać w ten sposób, by odpowiadały zarów­
no warunkom życiowym jak i gospodarczy . 
W szczególności należy, licząc się z ekono^ ).‘i 
czasu płatników, unikając poboru w kilku term. 
nach drobnych stosunkowo należności; ’̂ d w r o t  
tam gdzie chodzi o znaczm eisze sumy, sciągac )e 
w kilku (kwartalnych) terminach, pozostawia ąc 
oczywiście płatnikowi m ożność uiszczenia ich 
jednorazowo. Przy wyborze ostatnich w sp o m n ą  
nych terminów należy baczyc na to  aby termin 
płatności danin komunalnych me zbiegał s.ę * t e ;  
minem płatności danin państwowych. W razie ro

- NA8Z DODATEK U.USTROWANY Nr. 4.

Z powodu opóźnienia przesyłki nadszedł w po n ie ,
działek 2 lutego i dlatego dołączamy do dzisiejszego 
„w neru. Zawiera on oprócz nader ciekawych ilustracji 
/  całego św iata aktualne momenty /  pogrzebu s.p. r>os- 
ei I aot usza Trószyuskiego. Lena pojedynczego, numeru
jcst,25 groszy wraz' zTabaattnetW.

DI- B l/G O W A M i: KOMENDANTA 1Mb
ANTONIEGO WESOŁOWSKIEGO NA’ KRI S \ .

K om endan t  P P  po w. Kaliskiego Au oni W e ­
sołow ski zosta ł rozkazem K om endy  G łów nej I •> 
delegov. any  w dn iu  dzis ie jszym  na K resy  O o o- 
k ręgu  Poleskiego nu  kilku miesięcy. 1 an km dl 
W esołow ski, który o d  początku istn  emu naszej 
milicji po łoży ł duże zasług i p r z y  *>rgan.»acji ,i 
\v  w iilcc  z b a n  lMvzme.n okoli znycli pow ntow - 
W  niedzielę odby to  sie pożegnanie  komdt. \ \ e -  
«.i lows kiego UT/.ądzone przez f iinkc ig t ta r juw ow  
policji n  f  k tó rym  ».Yf obec'D ' ,pun M arost.i  77.
St Tański. W  serdęcznycn  s łow ach  obecn i j e g n .m  
ko m at .  AA srnowsKiego i żj\-ćz>Ti p \u  ry ch łe g o  p o ­
w ro tu  temu, k tó ry  był dlu n ich  anetyłko sro 
gim z.wiot zc im  kicm ale i op iekunem  ich  t  ich 
rodzin .

P a n  i kom. A. W esołow kiemu zyczymy, 
szczęśliwego pow ro tu  do naszego grodu.

K o m e n d a  O kręgu  Lódź  P  P- delegow ała  tlo 
K a l .sm  o f ic e ra  n  pekcyjnego pana  n ad k o n r  s .rza 
W ik to ra  Gorczyński go.

_ J  W IE C Z Ó R  ARTYSTYCZNY
Przypom inam y,- iż dz is ia j 2 l t-go maiu> *>- 

k az -e  v- Związku Chrzęść. U r m  >• go d c  poł
piodziwidii u tę j  m iary  a riystó \v  jak G iera  i -oskj 
Boiska, W ilatnowski i W hfdheim a.

p o zos ta łe  bilety  d b  n ab y c ia  w cu k ie rn i  )>~ 
Ma\ej-a.

-  NOMINACJA
P P n  zvdent R zeczy p o sp o lite j po  tnijowi -  

u ie iu  z dn. 27 s tyczn ia  1025 aę z a m ia n  »w ul pod-  
>nroki!r.iluru p r ^  Okręgowym  ^  Kaliszu
Ignaoego W i * sa sędzią  8ądu  Ulyi ęgowago .v Ka 
Uszu

: 7. BANKU PO LSKIEG O.
W b. 2lJ z m. R a d a  ‘N adzorcza  pow oła  i  do 

K om ite tu  d \ s k a u to w e g o  P/zy O ddzielę Tvulisk m  
n. Si. W yganow skiego i Si. Bzow kifego n a  m ie j­
sce ustępujący cli p. Gniazdowskiegio i r .  Smyka, 
z. kłór> en -p ie rw szem u ogłoszono upadiość d rug i 
zaś  zosta ł usunię ty  z h u r to w n i  związkow ej spo- 
ż\ vveó\v za n ieporządki Ponowie ci pełnili -obo- 
wiązki czIodkóW Koniitelu dyskontowego od lipeu 
i pow ołan i  zostali przez w la d /c  c e n tra ln e  v^lniw 
or inji O ddzia łu  Kuł skiego. ; - ’



M- 26 .
GAZETA KALISKA — ]3 lutc&> v - r i : '  ro1u1--

KAI3ISZ SIE BAWI.
W sobotę dnia 31 ub. ni. odbyły się trzy wię 

ksze zatoawv w Kaliszu, a  (mianowicie ^ o a « a -  
tanen/na w Kasynie, 29 p. Strzel. Kan. m askarada 
\\ In,telu Euęopa urządzona przez Klub wioslu- 
rek i m askarada strażacka u Rzenl. ChrxcsA. 
Ta o sta Uli a ściągnęła około 1000 osob.

WIELKI RAK KARNAW AŁOWY.
7 i u lego odbędzie się wielki Bal K<iiU-A\aio 

wv urządzony staraniem  Korpusu Oficerskiego 
29 pułku Strzelców Kaniowskich w Ailaffii Wła­
snego Kasyna, W spaniale udekorowane sale, tnuo 
siwo niespodzianek, gra wyborowych orkiestruj 
wvkwminv bidet d a d z ą  niewątpliwie m o/nose 
iukna jpm  jenmicjszej zabawy W roli gościnnych 
i u p r z e jm y c h  gospodarzy wy tąp ią  P-P- Oficero­
wie pułku. . . ,

Zaproszenia zo la ły  juz rozesłane.
Za znaczyć należy, że będzie to oslatui bal a 

lyro •kainawab urządzony przez Korpus Oficer­
ski 29 pEK

-  W V STAWA' LOTNTC ZO-G A ZO WA.
W czoraj dnia t lutego odbyło się otwarcie 

\v \-taw v lo i n i czo-gazo w ej w  świetlicy 29 p. a- 
Kau Wystawę o lw orzłl pięknem przcmiiwieuiem 
do zaproszonych gości f>. General Wrobłewskil

' ^ Wystać ca urządzona jest bardzo starannie, 
przedstawia się 'imponująco. W ielka dos:; m ode­
li przeróżnych tvpów sajnelolow, rozmaite typy, 
bomb, aurófotografji i piękne przezrocza om co 
możiui podziwiać na wystawie. w, Ł  j s
m v wystawa będzie o i w arta do ąjma f> 
właczuie codziennie od godz. 11.>0 do 19.30-. 
Wejście na wystawę bardzo przy tępne. Len 
b  letu dla d o r o s ł y c h  wynosi 10 jgr. *lla młodzie/.y 
uczące i się i robotniczej 20 groszy. *.

Jeżeli się doda, że codziennie w  godzinach 
’ oopołudnlówych w lokalu wystawy ma hec kon­
cert o rk : T ry  wojskowej lo zaiste trudno mzy- 
poszczać ż< znajdzie Tę w Kaliszu obywatel, kto

uansow ycli. M ów ią, a l e . tytko m ów ią, w ypadk i ow e n ie  
pozostały  bez w pływ u n a  zw iększenie tru d n o śc i uzyskan ia  
nożyczek zagranicznych, w zględnie na dalsze p rzew lekan ie 
całej sp raw y . Jakkolw iekhądź p o d o b n e  pertu rbac je  vt na- 
szem życiu przeniyśłow em  w osiągnięciu  zau fam a z*- 
granicy nie p om ogą . W obec tego, że w obydw óch  upa - 
łościach pow yższych aktyw a znacznie p rzew yższają  p asv - 
w a, gdyż nap rz . w  Leśm ierskiej U padłości pasyw a me 
sięgają imiłjoria zło tych, w  ak tyw ach zaś sam  leżący n a  
składzie,, acz zna jdu jący  się w  bezw arunkow ej dyspozycji 
B anku C ukrow niczego  cukier p rzedstaw ia w artość  1.4 
1.400.00(1 zi.. p rócz  w artości 120 w łók d renow anej łęczyc 
klej ziąiuii i 170 w t, .staropiennego lasu. P rzy-tak ich  a k t \ -  
w ach niezależnie od rozpow szechnionych  w ersy j o  ubocz­
nych w zględach g łów ny  pow ód upad łości najeży u p a t­
ryw ać w kryzysie go tów kow ym .

■ i i  O D S t! i KI P R A W N E  lo  P R O C . R O C Z N IE .

R ozporządzeniem  m inistra  sksubu z dnia 24 stycznia 
1925 r. obn iżona  zo s ta ła  stopa odsetek  p raw nych  od
15 d,o 100 rocznie. „

R ozporządzenie tov ogłoszone, w „D zienniku  Ustaw
nr. 9, b rznu : ja k  n as tęp u je ; j

1) U sta lo n a  w rozporządzen iu  prezydenta hzplitej 
z 'dnia 27 sie rpn ia  1924 r. w ysokość odsetek  p iaw n y e li 
obniża się od  15 do 100 rocznie.

2) S topa p rocen tow a, usta lona w 'pkt. 1 n iniejszego 
rozporządzenia,, sum ow aną będzie rów nież do ty tu łów  
p raw nych , pow stałych  przed wejściem  w życie m niejszego 
rozporządzen ia, Z tem  jednakże, że odsetk i te liczone 
będą  od dn ia  w ejścia w życie niniejszego rozporządzenia*.

3) R ozporządzenie nieniejsze w chodz i w życie z d i<  
1 lutego 1925 roku.

w yszczególnienie — „----------------   .• - . -  . •,
treści tego n u m e ru  m oże służyć jako  jaskraw y uow oo ;- 
w ypow iedzianych przez n a s  (myśli: „ Ś l u b ...: ' L z a ru _ | 
ja c a ' historyjka bez najm niejszego  sensu  , „ /.em sta  r e .  
ro b y “ , N iem ów ny m ów ca", C alvin C oo lidge" „ O u |  
sochy  do  kated ry", „P ian  D aw es 'a  pow tó rne w t a r - |  
nięcie A m eryki w  sp raw y europejsk ie", „L aboro log ja 
now a nauka o pracy  ludzkiej", ‘„P u k ajc ie , a będzie \* aiu 
o tw orzono", „L ist o tw arty  d o  polskich b y zn esm enow  , 
„G w iazdy  o- m iłości", „Z a  kulisam i ek ra n u "  ".M ajom  
am erykańsk ie  d la  «o /budow y  m iast polskich , „Jak  s ię , 
rob i pożyczki zagran iczne w A m eryce" i wir le iiinvclt.

O bfitą  tę  treść zdob ią bardzo  .lir/n e .ilu s trac je , ca jjosćł 
w ięc p rzedstaw ia  się  znakom  i. ic. %

P rzybyw a p iśm iennictw u polskiem u now y o rgan , k tó­
ry  bezw ątp ien ia w niesie w nasze życie wiele, z tego d u c h a  
w ynoszącego A m erykę na czoło W szystkich państw  św ir-

A dres Redakcji: W A R SZA W A , N ow y Swiąl t~2 /

V O F I A R  Y:
Dla uczczenia ś, p. Ja n a  K oryckiego, w  pierw szą rocz­

nicę śrniei ci żorra z dziećm i sk ła d a  2 5zfc n a  Io w . D o b ró -  
czynności.

rv wyslriwy nie zechce odwiedzie.
-  ZAMACH SAMOBÓJCZY DWUNASTO- 

T 1 TN1E.T DZIEWCZYNKI
W sobotę po otrzym aniu zlej cenzury ucxcn- 

a i c a  .(rudej klasy gimnazjum państwowego ,Aimv 
Ta* helion k i wieku lal dwanaście z obawy p r z e d  
karą wyskoczyła w celu samobójczym z i r z u  m 
go pictća przy uhcv Garncarskiej i uległa pola
ni .mi u nóg

D ELE G A C JA  C H A Ł U P N IK Ó W  M T U R K U  u 
U W U JL W O D Y .

U d. w ojew ody D arow siuego zjaw iła się  delegacja 
chałupników  z pow . tureckiego z p . burm istrzem  m. 
T u rk u  i s ta ro s tą  tureckim  n a  Ezele. .

W d łuższe m przem ów ieniu  delegaci odm alow ali n r -  
•zwykle ciężką sy tuację cha łupn ików  zaw odow ych, M i-zy  
w m iesiącach  zim ow ych praw ie że b o jk o to w an i są  pi zez 
łah ry k an tó w . oddających  w tej p a rze  to b o tę  ra^ 9  
Tuprukoin gospodarzom , posiadającym  m e ra / kiikurm  i -  
Huw, g o u y id a i stw a„ a  którzy w okresie zim w y m , nic 
im u ą .-" ’pracy n a  roli, p o d e jm u ją  .się w yrab iać .ow aiy 
aiłącznie taniej, n iż m o g ą czynić to  c .ia łu p m cj zaw odo-

i C h a łu p  ucv zaw odowi w pow . tureck im  zrzeszen i są  
, ox organizacji zaw odow ej i p o w sta ła  Pl.ysl bv w lolue tej 

o rgan izac ji stw orzyć ko-, pera tyw ę w ytw órcza -  K oopcr.u  
* lyw n ta  n a  w łasny rachunek  k u p  iw ałaby p o ł ab iykaty  

I. o ddaw ałaby  jc  do przeróbk i o rzeszonym  chałupn ikom  
yu w ynagrodzeniem  cennikow em . _ .

p . w ojew oda przyrzekł pop rzeć  zam ierzenia cha łupn i- 
l,uv. \. .dyrekcji B anku g o sp o d a rstw a  (krajowego, k tóryby 

.eW em uahue m ógł częściow o sfinansow ać o p n a c je ,

1  U N II W A ż N IF N IE  Z ł 'Z .\  AŃ o P O D A T K I D O . 
CHODOWYM

Izba Skarbow a- -zawiadomiła urzędy skarbow e, iż 
m in iste rstw o  poleciło uniew ażnić og łoszone w ezw anie o 
sk! idaniu zeznań w spraw ie p o d a tk u  dochodow ego ,
- U niew ażnienie to nastąp iło  w skutek zm iany , ustaw y  
o n ,ci-.'tku doehodow  ym. gdyż zm niejszona zostaję, sum a 
od  której P M atek ten będzie ;już pobierany , i w ten spo - 
sób  liczba p ła tn ików  znacznie się zwiększy

Tenm inv do sk ład an ia  zeznań za rok  1924 og łoszone 
P J .z o s ta n ą  p rzez  w ładze skarbow e po zapadnięciu  uchw ał 

w ładz ustaw odaw czych.

U P A D Ł O Ś Ć  ITRMY JU L JU S Z  H EJN ZE Ł

W Łodzi V\'vdżia! H andlow y S ądu  (O kręgow ego b e lo . 
|  sil e p  ld łość ł ów. Akc. W yrobów  B aw ełnianych Ju l.  
i  insza H einzla na w łasne żądanie le j firm y.

R  N.i k u ra to ra  m asy  u p ad ło ś  i sąd izam ianow ał adw o^
, i-oia •u ióaw a Jurkow skiego* U ed łc .g  /.łożonego sądow i 

„ i '  fn m e  b ilansu  ak tyw a w y n o sz ą . 12.000 0ÓO złotych, 
n i s w .ą  zaś 0.000.000 złotych. G łow nie na firm ie ciążyła 
n itm o żn o ść  uregó low an ia  ang ielsk iego  d ługu  w w yso­
kości 109.000 lun tów  st. . . . a - i

\V- zw kuku z. n iedaw no og ło szo n ą  u p ad ło śc ią /u k ro v \
ni 1 eśmiei-/, należy zaznaczyć, że jesteśm y 
upadan ia  najstnrsz.ycli i najzasłuzenszych  fu m . W y d a­
rzenia te m uszą prze to  odbić się  g łośnym  Kdie.n n u t  - 
kn w ca łtmi paąislwie, a le  i w zagranicznych sfc iac

STA N  Z A SIE W Ó W  O Z IM Y C H .

Ł agodny d o tą d  przeb ieg  ziinjy i b ra k  opadów  śn ież­
nych m u sz ą  budzić pow ażną tro skę  o stan  tegorocznych 
zasiew ów  ozim ych.

Kiedy, ja k  kiedy, ale w  roku bieżącym  najbardzie j 
bodaj zależy nam  — z uw agi n a  słaby  urodzaj w roku 
1921 i jrbccłie p rzesilenie gospodarcze aby  zbiór g lo ­
nów rolniczych w r. 1925 p ie ty lko  w ystarczy ł na całkow ite 
w yżyw ienie kraju , lecz aby też Z ostała nadw yżka na . ek- 
sp o rt. _ .

W e d łu g  inform acji z W ydzia łu  R oln ictw a G łów ne 
go U rzędu  S tatystycznego  s tan  zasiewów do  osta tn ich  
p rzym rozków  b y l n ao g ó ł średn i.

Tylko w niektórych po łaciach kraju ozim iny trochę 
w ybu jały  na sku tek  ciepła . D otąd je d n a k  nie by ło  żad 
nydh danych , k tóreby uzasadniły  obaw ę; iż u rodzaj zbóż 
ozim ych zapow iada się gorzej, niż w rokti ub .

' Rów nież niewielkie zaszły żm iany pod  w zględem  
obsianej pow ierzchni. W ed łu g  dok ładnych  d a iiych, zeb ra­
nych ju ż  przez G łó w n y  U rząd  S tatystyczny , by ło  n a  jesie­
ni zasianych Ł.942.00U ha żyta, ico.w porów naniu  z rok iem  
ub. stanow i zwiększenie zasiew ów  o 0,4, Pszenicy zaś 
by łb  w  tej jesien i zasiane 12)31.009 ha, co stanow i zm niej­
szenie zasianego  o bszaru  w po rów nan iu  z rokiem  ub . 
u 0,0 p roc.

Różnice więc są  tutaj znikom o jn a łc , a w szystko za­
leży od dalszego  przebiegu  zim y.

G d y b y  najbliższe tygodnie- by ły  m roźne, / a ra /e m  
bezśnieżne, w ów czas zasiew y ozim e m ogłyby dotkliw ie 
ucierpieć, a w n iektórych częściach k raju  naw et zupełnie 
p rzepaść.

Z tego w idać, te  najbardzie j sp rzy ja jący  d l a . zasie­
wów ozim ych byłby lekki przym rozek  i śnieg .

— PR O SPEK T M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  T A R G I 
w P O Z N A N IU  (1925) D L A  Z A G R A N IC Y .

N ak ładem  M iejskiego U rzędu  la rg u  P oznańsk iego
P o jaw i się niebaw.em efektow ny p r o s p e k t  

specjaln ie p rzeznaczony d la zagranicy , zredagow any _w 
3-dli językach, a .m ianow cic: w  języku francuskim , n ie­
m ieckim  i angielskim . N a  przedniej o k ład ce  p rospek tu  
w idnieć będzie kolorow a m apa Polski, z silnie z a /n a c z o . 
eran  m iastem  P oznaniem , jako  najdalej w ysuniętem . na 
zachodniej gran icy  Polski. N a tylniej ok ładce rów nież 
n a ry so w an ą  będzie m a p a  Polski, ale* ju ż  n a  tle p ań stw  
europejsk ich . Część redakcy jna zaw ierać będzie op is m . 
P oznan ia  z ilustracjam i g łów niejszych budynków  i g m a­
chów  o w artości a iclu tek tonicznej, jak  rów nież budy  t i­
ków w zniesionych na teren ie T arg u  P oznańsk iego ..I

O ST A T N I ZESZY T R O C ZN IK A  „A R C H IT E K T " 
za rok  1924, zaw iera:

| )  Zakończenie rozp raw y  K. Skórew icza o  zam ku 
królew skim  w  W ai s/aw ie,

2) Rzpiy.wkę o  jakóbie K ubickim . ,

AM ERYKA PO LSK A .

O trzym aliśm y zeszyt styczniow y m iesięcznika „A inery 
k a —P o lsk a" . P ism o to, w ychodzące do tąd  pod  nazw ą 
„A m ervka", w nosi w nasze piśm iennictw o perjodyczne 
zgoła nowy typ, now ą fo rm ę ujęcia tem atów  publicystycz 
nyćh. T o ,’co’ w A m eryce je st zjaw iskiem  p o w szędn iem : 
liąninonijne po łączenie pracy  w ytężonej z u ro d ą  życia 
codzio inegr. i (myśli pow ażnej z hum orem  zdrow ym , 
u nas jest jeszcze tragicznie tozszczep ione. D la p e łn i życia 
i szczęścia koniec m ą  je s t  syn teza tych w szystkich czyn­
ników istn ienia. D o takiej syntezy _ do  harm onii pracy 
i roziyw ki, p izy jem ności i poży tku , litera tu tjy  i ekonom i­
ki, poezii i rea lnej tw órczości gospodarcze j dąży ten  
now y m iesięcznik, - '

D ow odem  w łaśn ie tych dążeń  je s t 'cały szereg a rty ­
ku łów  o treści g łęboko  pow ażnei, w których jednak  za­
gadnien ia ekonom iczne ujęte sa  w fo rm ę n ad e r żywą, 
a często w p ro s t fascynująca. I odw ro tn ie : n iep rzym u­
szone opow iadan ie  człow ieka o sw ych dośw iadczen iach  
m łodzieńczych w śród otć czcnia polskiej chałupy^ w iej­
skiej p row adzi do  najpow ażniejszych rozm yślań  eko­
nom icznych i socjologicznych, Lub k ró tk a  i b ła h a  now el­
ka am erykańska , u tk an a  z życiem  i śm iechem , drgając -

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2  lu te g o  1925 r .  g o d x . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 50 .2  m.m.
2) Kierunek wiatru NW
3) Siła wiatru 5 m/s
4) Stan nieba Zachm
5) Wilgot. bezwzględna 4.6  m.m.
6) Wilgot. względna 94>
7) Temp. powietrza + 0 .9
8) Ilość opadów , ^ 2.7
9) Najwyż. tem p.H  JTg + 7 .0  .

10) Najniż. temp U s  SS +11
11) Temp. grunt, na głę­ + 0 ° .2 0
bokości 50 cm. 1 g. pp.

G iełda W a r sz a w sk a  w  Z ło ty ch . 
N eta-Jork  5.174
Londyn 24.78
P an yż 28.
S z w a jo a r ja  101.20
s j  p o ż y c z . * ł. ”-00
4 k p o i .  p rem .
Bony z ł. S . II A. % poż. Kon. 4.30 
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.75
Listv zast. K.T. Z. dolarowe 4.50
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S a l o n  M ó d
STELLA

p o sia d a  w  w ie lk im  w y b o r z e i

wykwintną bieliznę damską
o r a z  

n a jm o d n ie jsz e

kapelusze Qd ».
Z czem polecam się Sz. Klijenteli.

Z poważaniem

„ S T E L L  A“.
K alisz, Al. J ó zefin y  I. ^

164  m FMM M
Składajcie ofiary

«a Inwalidów wojesoyclj.

25.
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Niezbędnym w każdym polskim domi

„ B L U S Z C Z "
n a jb a r d z ie j  u lu b io n e  f  n a jp o o z itn ie je z e  
p ism o  ty g o d n io w e  I lu s tr o w a n e  d la  k o b ie t
wychodzące regularnie co sobotę i o b e jm u ją c e  

c a ło k s z t a ł t  z a in te r e s o w a ń  k o b ie ty  p o lsk ie j .
Obok b o g a te g o  d z ia łu  s p o łe o z n o  ■ l i t e ­

r a c k ie g o  bardzo obszernie traktowany d z ia ł  p r a ­
k ty c z n y  (życie kobiece w domu i świecie).

S t a ł e  d o d a t k i  t y g o d n i o w e :
1) cztery strony mód paryskich,
2) arkusz wzorów robót ręcznych naturalnej 

wielkości do kopjowania,
3) tablice krojów.

Prenumerata m ie s ią c z n a  . . . .  z ł .  4 ,8 0
N u m er p o j e d y r t c z y ...................  •

do n a b y c i a :  w księgarniach i kioskach.
Redakcja i Administracja: W a r sz a w a , K r o k o w sk ie  

Przedm ieście (P la o  Z am k ow y) 99 .
Konto czekowe P.K.O. Nr. 3700. 259

P O T R Z E B N Y

ko wal-mechanik
obeznany z lokomobilą, żo­
naty, na ordynarję. Zgłosze­
nia adresować: Dom. Domi-
nikowice, poczta Uniejów.

273

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu l i t e r a  D. na imię 
Rom ana P a r a d o w s k i e g o  

rocz. 1903. 281

Z g in ą ł ty m c z a s o w y  
d o k u m en t w o jsk o w y

wydany przez III pułk ułanów 
w Tarnowskich Górach (oląsk) 
na imię Konstantego Dziedzica 
rocznik 1901. 271

Kaliska Mechaniczna Fabryka '

^  Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą podeszwach 
f j  bezpowrotnie bez bólu usuwa la

2 ®  „K L A W I O L” *
W ł& r Chemiczno - farmnceutyczn. Iaboratorjum ^

„K p. K o w a lsk i”  w Warszawie, ul. Miodowa Ms 5. ja

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Michała 
Matuszczaka rocznik 1900. 
282

ZgiD|fy papiery wojskowe
wydane prze P. K. U. w 
Kaliszu na imię Antoniego 
Kowalczyka rocznik 1900. 
285

O gro d zeń  D ru oian yoh  
i T kan in  RHetalowyoh

J. H A R D O L I Ń S H I
K a lisz , N o w o lip o w a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betoriowych, tkaniny metalowe, m ate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia

Dnia 8  lu te g o  b. r .

w Banku Ziemi Kaliskiej
odbędzie się

Roezne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Gimnastycznego „8 0 K Ó Ł‘*

Pierwszy term in zebrania o godz. 1-ej w południe, 
drugi term in ostateczny o godz. 4-ej po południu.

Ze względu na doniosłość obrad Zarząd uprasza 
o liczne zebranie się Członków. 277

Zamiast T R A MU  X
n  w MAGISTRA ♦JCllUlIUL l Mnwńipnn ♦poleca się 

znany od 
lat wielu

Regest M. Z. P. Nł 214Mi. a •  -  —

L a b o r a to r iu m  c h e m io z n e  A p tek i, W arszaw a  
M a r sz a łk o w sk a  54, telefon 13.19.

t
Marszałkowska 54, telefon 13.19. ^

Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. Wystrzegać się aaćla- ^  
d o w n ie tw a . UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorium '  
są zaopatrzone w czerwony podpis: »A. Bukowski i markę ^  

ochronną: trójkąt ze statywą. 2380 ^

SKŁAD MflTERJflŁÓW  PIŚMIENNYCH
QAZETY KALISKIEJ”

5 f \  Z 0QR. 0DP.

P O L E C A :
Wielki wybór ęapeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala 

i inne — od 2 zł. 80 gr.

%

Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.
Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 

kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­
zoryki. «

Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.
Gustowne kosze do papierów.

Ramki wszelkich formatów do lotografjiodóOg. sz.
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.
Książki handlowe do buchalterji podwójnei 

amerykańskiej.
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 

galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  
o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

A
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